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imieniny, Cala Polska składać będzie w tym dniu najserdeczniejsze życzenia Dostojnemu 

Soicnizaiuowi. Z hołdem dla Swego Najwyższego Zw ierzchnika spieszy także Straż 

Graniczna, życząc Mu na długie jeszcze lata piastowania z korzyścią dla kraju

najwyższej władzy w Państwie.
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Organizacja nowoczesnej produkcji.
Nasza działalność gospodarcza, skierowana ku 

zaspokojeniu potrzeb winna posiadać charakter pla­
nowy, oraz zmierzać do osiągnięcia możliwie najwięk­
szego wyniku możliwie najmniejszym wysiłkiem. Nie 
f:st więc 'działalnością gospodarczą zrywanie gra- 

szc-'i z drzewa w ten sposób, by wraz z gruszkami 
łamać gałęzie, gdyż rezultaty tej działalności, jakie 
0Ł ‘ " są znacznie mniejsze, niż straty, które po­
kosimy niszcząc drzewo owocowe.

Nowoczesne gospodarstwa muszą w bardziej eko­
nomiczny sposób wyzyskiwać główne czynniki pro- 
^U-CCY więc dary przyrody i pracę, niż gospodarstwa 
nu stopniu rozwoju, w okresie, gdy małemu
względnie zaludnieniu i niskim potrzebom odpowia- 
t<s’;v olbrzymie bogactwa naturalne. Oddawna już 
jednak, celem podniesienia wydajności pracy robot- 

rzyły się pewne metody produkcji, które 
'Z-Vi|djac się stopniowo, stworzyły skomplikowane 

pousmwy techniczne, na których opiera się cała no­
woczesna wytwórczość. Podstawy te s'anowią: z jed- 
Qej strony podział pracy, z drugiej zaś zastąpienie

pracy rąk ludzkich pracą maszyn czyli umasZyno- 
wienie produkcji,

Podział pracy widzimy już na bardzo pierwotnym 
stopniu rozwoju społeczeństw. Pierwszą formą po­
działu pracy był rozdział funkcyj gospodarczych mię­
dzy mężczyzn i kobiety, przyczem mężczyzna za trzy 
mał sobie szlachetniejsze roboty, jak wojna, polowa­
nie pasterstwo, niższe zaś funkcje, wymagające 
znacznego wysiłku fizycznego, więc uprawę roli, dźwi­
ganie ciężarów, ponadto gospodarstwo domowe 
i przędzenie powierzy! kobiecie Dopiero rozwój nie- 
wolnictwa wyzwala kobiety z narzuconej im ciężkiej 
pracy. : . .

Podział pracy społeczny czyli cud-, : wodów 
widzimj już w głębokiej starożytności. Zosiał on n:t 
rzucony niewolnikom przez władców, którzy siłami 
niewolników wykonywali olbrzymie prace, jak wzno 
szenie monumentalnych budowli, wiszące ogrodź 
zaprowadzenie sztucznego nawodnienia i odwodnić 
nia i t. d. Niewolników dzielono na grupy, przezna­
czając ich do prac specjalnych. Tak zapoczątkowany



pod i. n • zć wo ' nala i sddźwięk wśród rołnyi i 
obywateli, którzy zależnie od swych uzdolnień lub 
upodobań '/ybierają sobie rodzaj > acy. Już n siaro 
żylne Grecji rzemieślnik - 1 /orzą związki i r eszka 
ją wedle up awianych przez się ... i iosl, na oddzie - 
nycl ulicach. W innych państwach starożytnych, za 
*«.;• przechodzą obowiązkowo d dzicznie z ojca 

na syna. Ilość rzemiosł jest jednak wówczas 5 ardzo 
nieliczna. ■ ■ ■ * ż  ̂ ■

1 średniowieczu widzirn już niepodzielnie p 
nt jacy ustrój ce hov v i ażdy cech dd: je się t !i o 
jednemu "odzajowi pracy Poszczególne miasta po­
siadają ' -i I i do 20 i-ó nych z ińązków cechowy 
7. kolei jednał - raz rozwojem ycić miast z\ i< - 
sza się ilość różnych rodzajów rzemiosła,

Sja\ iają się nowi za vody Daw le rzemio 
• niej :e jeszcze w średniowi czu rozpadają si 
szereg nowych gałęzi, z których każda wymaga od 
rębnej specjalizacji, W jaki sposób odbywa się stop­
niowo rozdział funkcji stan wiącyeh poeząlko\ • je­
den sawód, wadzimy na przykładzie fabrykacji wy 
rofców skórzanych. Początkowo przedmioty te były 
wytwarzane w gospodarstwach wiejskich Włościani: 
za ijał bydło, ściągał zeń korę I obił z niej uprz; 
i obi wie Z biegiem czasu funkcję ściągania skóry 
*' wyrabiania z niej wyrobów skórzanych pełnią dwaj 
różni rze lieślnicy. Obok hodowcy bydła, widzimy 
więc odrębnych fachowców, ściągających skóry by­
dlęce, odrębnych zaś dla produkowania wyrobów 
skórzanych. Z kolei rzemieślnicy, wytw irzająey wy­
roby skórzane dzielą się na szewców, siodlarzy, ry­
marzy, białoskórników i t. d, W ten sposób hodowcę 
bydła zastępuje kolejno w produkcji wyrobów skó­
rzanych szereg rzemieślników, z których każdy spe 
cjalizuje się w odrębnej gałęzi produkcji skórzanej 
Wraz z rozwojem techniki, wynalezieniem elektrycz­
ności, rozwojem przemysłu chemicznego, wynalezie­
niem radja i t. d. występują ustawicznie na widownię 
nowi zawody. W okresie bieżącym posiadamy już 
kilkanaście tysięcy odrębnych zawodów Powstają 
one wraz z rozwojem nowoczesnej techniki urządzeń 
życia, wraz ze wzrostem potrzeb, i powstawaniem no­
wych form w komplikujących się coraz bardziej sto­
sunkach gospodarczych W okresie, który przeży­
wamy, specjalizacja opanowała niepodzielnie wszyst­
kie dziedziny działalności ludzkiej, przenikając nic- 
lylko życie gospodarcze, naukę i technikę wytwarza­
nia, lecz nawet odbijając się na działalności artystycz­
nej współczesnych pokoleń.

Społeczny, czyli zawodowy podział pracy pow­
stał więc raczej m drodze naturalne :o podziału fun­
kcji goepodarczycł między poszczególne jednostką 
celem lepszego wyzyskania ograniczonego zapasu '-i.

- I l  jrm /fizycznych i umyci'owych, jaki po-mdairy, oraz o~b- 
'  ■ t  Imszych -:r)lio ■ działalności. v7ywoloov
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został zarówn > różnorodnem • imi o\ ni . izeł >ł 
lie ilai .1 poszczególnych jednostek jal i :óżn > 
cią warunków przyrodniczy :h w jakich rozwij io i 
ż ycie s po I: cz eóstw 11, dzl 1 cłł,

W okresie wzmożonego rozwoju produkcji wy 
tępuie i wi o mię i chnic~ • p Iział ■ a y, poł 

gając • , rozłożeniu i posz egó le etapy bart 
sk m plil . -■ an ci fu lkcj w yko * w £ lyc *, zez > 
botników : pcwier ni; kużdi jo r -s u od zielnemu 
robotnikowi ica, poi jaj a  n t i:h prosL
jak kopai ie, po dno z nie cii żaróv . wiośle wacie i t p 
nie nadaje się o rozłożenia 1 a po zczegć ns etapy 
Nato ii st bardziej złożone funkcje, • y onywa; - 
prze kilku okólników z któ ych każ agranic < 
się do najprostszych kilku ruchów wykonane 
znacznie prawniej w ten sposób, niż jclyby je w 
kony mi 1 tylko robotnik I tak w lech nicz ych 
wytwórniach obuwia praca podzielona jest na - po 
szczególnych czynności wykonywań :h prze: o ręb­
nych robotników/ i1 życie ; szuli, wedle spra rozda 
nia jednej anier ka iskicli wytwórni, rozp; la się • ■ 
39 czynności 1 a uszyci ubrania składa się 25 d' 
30 odrębnycl unkcji ; p. Tech iczny podział pi 
cy którego t uJtaiern jest >si gniecie pr ez roi )t- 
nika maks malnej wy tajności pracy dzięki izy ka 
nej wskutek iągle powtai ających się ruchów wy a 
wie, posiadał duże znaczenie przed umaszy łowienie « 
produkcji Stanowi on przejście d produkcji rze 
raieśłniczej do produkcji przemysłowej, w które; 
maczna ilość robotników pod kierunkiem fachowi • 
wykonuje prace, dotąd wy twa zam w całości prz z 
j g0 rzemieślnika, Obe ni pracę robotni!-; zastć 
piły ,v znacznej części maszyny, z których każda w\ 
konywuje również nieznaczną tylko część p odukcji 
Pomimo jednak, iż pracę robotnika coras bardziej 
zastępuje praca maszyn, zasada technicznego podzia 
łu pracy pozostaje dlaszym ciągu jedną z głów 
nych podstaw nowoczesnej produkcji.

Zarówno społeczny, jak i techniczny podział 
pracy znajduje prawie wyłącznie zastosow mie w pro 

ji pi emysłowej ; roi i ki jć rolnii ca, ze wzgl ;d • 
na charaktei prac rolniczych, znacznie trudniej daje 
się ująć w karby specjalizacji. Zarówno bowiem za 
- - - lukcj i rolnej ni e i, oraz

różnorodno 5 produkcji w poszczególnych gospodai 
stwach rolnych wymaga rac ciągłości i zmienności 
prac, nie n a cl ających się do zmechanizowania. Istnie 
ją jednak wielkie warsztaty rolne w których specja 
lizacja produkcji osiągnęła znaczne rezultaty.

Podział zawodowy sprawia z każda jednostl . 
żyjąca w społeczeństwie, wykonuje pewiei zawód. 
Niejednokrotnie zdarza się poszczególne jednost 
ki wykonują kilka zawodów, jeden z nich traktując 
jako główny Ma to często miejsce wśród drobnych 
rolników, dorabiających często rzemiośle u lub- prac



abr acl Niektóre za rod vy 1 >ają ,v okich 
kwalifikacji ■ dużego nakładu jracy, inne dostępne 

la i :• tkicli, posiadających pe\ ią sił< fizyczną, 
sfie wszystkie jednostki * społeczeństwie są 

szynne zawodowo Stosun k jedno tek czynnych za­
wodom • do nieczyni ych zależ od składu ludnośt 
- ; <" ieku •- Polsce na 30 mil jonów ludności 

30 Jada ni >1 • lo i l ij mói czyj ny li awod ,vo 
v tym o! cl > 8 milj, i ążczyzn < 4 milj, robi t. Lu-
nos. ; awodos > czynna ńe jot : ols e b cło 47

k- In ści S sunek łnoś i iz i lej 
?dowo do nie i mej :• innych państwach Europy 

w iha się od 33 i-, 50 .• o , zależnie od stopnia nah - 
ne yr stu ludne . do • >1 ylu oraz praco

sritośei w danyc kraju Ważnym jes również po 
dział ludności zowodow > czynn I wcdl 1 zasadni 
czych gałęzi gest 3 dar siwa spoić izne o A’ięc rolni 

a, i rzemysł i h nd u, m  ?zcie wolt rcl za od ów 
i służby publicznej Rolnictwo leśnictwo, hodowla, 
tg cdnic •.■o, rybactwo zatrudniają v F >lsce 10 milj 
nów h Ino ci, czynn : zav. idowo w tyn 5 nilj. męż

dDRZEJ SUJKOWS1 L

Obrona gra ic w dawnej Rzeczypospoii

czyzn i około 5-ciu milj< et Rolnic nr i
Polsc e zi jmt je si - ięc oło 70-1 ludności 5 -•
nej zawodowo Górnictwc i prze si 1 trudnią
1.1201 > rs, czyni awodc vo il ml nv ecze 
siwa, stanowiąc około 3 - c, rl ndel : ł emunik; ty, 
zatrudniają 160 milj. »sól mą UĄ ogoli czynn 
zav, cdowo. ' reszcie 526 • ludn ści -  tn 

odow > £ mówi slużl 1 publicz a : sai ody »lnc 
Pozos ała ilość czynn :h zawodowo jLe 10 ń ai t'- 
narynarka, lotnictwo służba łomowa, oraz ’>: rob 
■ Po y sze la le prz 1 ■ :zarn vie ki: | d 
chwili sj ;tt zawodm go ludności v roku 21 win 
pism ię więc liczyć iż od chwili obecnej na tąp' 
znaczne pri esunięcia.

Tej j <• ; iju ust i' 1 • r- mis się co: cczegt ’ b 
jałęzi zawodowych świadczy r, przeważające 1 Ini- 

;ha al t rze naszego Imaj 1 To też c 
tej najważni jszej dla nas Izie dżiny produl ” , 
jest produkcja o In z : po • u r n siępn ;t - 

- kuł. 1’ ' ' * . .'
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Widzimy więc z tego, że w okresie pierwszym 
granica nie była zapoinocą stałej obsady systema 
tycznio broniona Strzegły ją « adko rozsiane grody 
pojedyncze jsiedla ry erskit i woj . • drużyny ksią 
żccc j, któ rch w odpowiednie miejsc : wysyłał lub 
osobiście prowadzi! sam ich pan. W dodatku irudno- 
by było w owych warunkach myśleć o kordonowym 
systemie obrony granicy. Była ona bowiem bardzo 
rozległą, częstym podlegała zmianom, a ludność w 
owym czasie była naogól nieliczna i rzadko po kraju 
rozsiana. ' ' : '■ . - • - . . -

D granic t< zęstc uenia-
ły, zrozumiemy gdy zobaczymy, kto wtedy z Polską 
sąsiadował. Na południu od Węgrów oddzielały nas 
góry, częste z tej strony były walki z Czechami, 
którzy jednak przeważnie byli przez Polaków poko­
nywani, tak że >r-r, et przez pewien czas Bolesła / 
Chrobry w Pradze czeskiej panował. Na zachodzie 
graniczylis 113 , ziemiami cc arstwa niemieckieg 
Było to sąsiedztwo groźne, ale sytuację ratował fakt. 
że były to ziemie czysto słowiańskie, zamieszkałe 
przez ludność pokrewną nam mową i obyczajem, 
które Niemcy zaczęli dopiero zamkami i grodami w 
swem posiadaniu ukrzepiać, systematycznie kolonizo­
wać i wynaradawiać dawnych tych ron gospoda

Na północy zagrażali nam Pomorczycy i P usc 
wie, bywały z nu ii wojny, I ołska jednał zawsze tan 
górę o dzierżyć potrafiła i już z; Chrobrego konie 
polskie swemi kopytami, znaczyły nasze północne 
granice w morzu

Na północo • wschodzie, poprzez dzikich Jadź 
wingów graniczyliśmy z Litwą, a na wschodzie z .» 
ńą, 1 óra jednak z powodu panujących tam prawic 
zawsze takich stosunków, jakie zapanowały u nas 
w okresie drugim, groźną przeciwniczką chwilowo 
tylko dla Polski być mogła. Przecież bo Kijowa, sto­
licy Rusi, docierali nasi Bolesl wowie, a pierwszy 
z nich przez samych Rusinów nazwany Chrobrym, 
bił mieczem o złotą Kijowa bramę.

"W okresie tym mieliśmy kilku takich książąt 
i królów, którzy potrafili wewnętrzne siły społeczeń 
stwa łączyć i używać ich do zwycięskich zewnętrz­
nych rozs trzygnięć.

Przychodziły jednak t wtedy chwile nie 
powodzeń lak ,vięc gdy w pierwszym wypadku gr 
nice się rozszerzały tak znów w drugim podlegały 
niera s gwałtownemu zmniej szeniu.

Okres drugi zaczyna się podziałem Polski na 
biba państw samodzielnych, bo Wielkopolskę, Śląsk 
'•iasows e, Sandomierskie : 1 -akowskie, któr t >

rzy. Stąd płynęły duże korzyści dla Polski, bo nieraz w luźnym zi iązku posłuszeństwa, od najstarsi |o 
jej królom i książętom udawało się tam przeciw ger- księcia siedzącego w Krakowie miały pozostawać, 
maniza::' powoływać do broni swych pobratymców Już początki ych stosunków są ?ro4ne, bo Nieme - 
i zyskiwać w ten sposób cennegc sprzymierzeńca Jy. wchodzą do środka Polski , jej zewnętrznego przed- 
ofceznanego dobrze z wrogiem slawiciela księcia Krakowskiego swym holdownikiem



uczynić zamierzają. Chwila ta minęła, Niemcy osła­
bione rozterkami wewnętrznemi nie były w stanie 
wykorzystać sposobnej dla siebie pory. Ale na ich 
miejsce Czesi porządkiem swym i podstępem otrzy­
mują w Polsce przewagę, władza ich w różnych la­
tach rozciągać się zaczyna, na. całe nasze obszary 
albo też na ich części, położone bliżej granic czes­
kich. Na północy Prusowie, zachęceni naszym bez- 
rządem coraz chętniej i z coraz większem powodze- 
aiera naw edzać zaczynają ziemie Mazowsza.

Książęta tamtej , nu kont entruji' vszystkich 
swych sił do obrony, nie mogą naturalnie dać im ra­
dy, -v skutku rstatec .oym smuszeni / r>c l,4ja zbk 
giem okoliczności do sprowadzenia pomocy cudzo- 
iemskiej Pomoc ta, to sprowadzony w 1228 roku 

przez rsięcia Konrada Mazowieckiego zakon, krzy­
żowy niemiecki. Otrzymuje on w lenne nadanie, 
a więc uzależniony zostaje na przyszłość od księcia 
luf jego zastępców, niektć e ziemie Zadaniem jego 
sta się powściąganie Prus al 3 w opanowyi =mie ich 
ziem i nawracanie jako pogan na chrześcijaństwo. 
W najbliższej już jednak przyszłości stają się Krzy­
żacy bo Lakiem popularnem mianem ochrzczono ich 
w Polsce, jej największym i najgroźniejszym wro­
giem. Do końca tego okresu nic prócz krzywd nie 
spotyka od nich Polski, zmniejszają jej granice i sta­
nowią źródło, z którego w ostatnich latach istnienia 
Rzeczypospolitej wypłynie już teraz ostateczna jej 

. zguba, , .
Najazdy Litwinów' • Jadźwingów, idąc*; od do'1 

nocy wschodu, również rzadko tylko napotykają n 
odpór u polskich granic. W rezultacie Jadźwingów 
ściera z powierzchni ziemi, jeden książąt rodu P:a 
sta, Leszek Czarny. Od Litwinów na pewien czas zje- 
dnuje pokój Władysław Łokietek, który w zna znej 
mierze odrobił błędy, będące skutkiem testamentu Bo- 

sła1 voi o. Spc - n u  > został
przez ożenienie się syna Łokietka, Kazimierza, z córką 
•wielkiego księcia Litwy, Aldoną-— Anną Jakby dla 
dopełnienia tego steku nieszczęść, co wtedy bez 
przerwy nawiedzały Polskę, pojawia się wróg groź­
ny, nieznany, przez ówczesne zabobonne społeczeń­
stwo posądzany o dysponowanie czarnoksięskiemu 
siłami, To Talarzy, którzy potem osiedliwszy się na 
p< udniu od ziem po kich, przez kilka wieków i h 
mieszkańców oędą p lić, lordować ■> zapełnij ni­
mi, jako ni olnikami ry ki tar t, re miast azjatyc­
ki Na ja; iy ich jednak w tym o resie s ć  tylko 
chwilowe. Jak więc widzimy zwiększające się dla 
Polski niebezpieczeństwa, nie zasiały jej potęgi 
wzmocnionej, a przeciwnie, tał słabą że pomoc', 
u swych tradycyjnych wrogów szukać musiała.

Obrona granic mogła być jedynre dobrze posła- 
v ona przez istnienie dobrze zorgamzowanej s !y 
zbrojnej, tej ostatniej jednak Polska, będąca w po­

działach, nie była w stanie wytworzyć. Jedynym udo­
skonaleniem, które przyniósł ten okres, to chyba tylko 
większe upodobnienie się sztuki wojskowej we wszyst­
kich jej przejawach, do wzorów ogólno - europejskich. 
Następnie zaczyna się wtedy coraz bardziej krystali- 
ować śi ad )m > ć że od odzenie przyjść rnożi tyik 

s z z połączenie pc je ł raczy i, zi m \ daw ną ca ość 
czyli /  szczęście państw , spok ■: j< j obywa • łom za­
pewnić może wyłącznie Polska, lecz odrodzona na 
marę dai nej potęgi c asów p i \ szych Mieszko t 

i Bolesławów. Dalszym cudownym przebłyskiem od- 
jdzenia jest myśl odnow cielą Po ski ■ okietka któ 

już przeczuwając, że Polska bez Litwy i odwrotnie 
rzecz biorąc, skazane są na zagładę, łączy obydwa 
państwa 'węzłem przyjaźni prze zaślubiny Gedymr 
nówny ze swym synem, legalnym dziedzicem korony 
polskiej.  ̂ . " ." ' . : .

Widzimy więc, że gdy nie mogło być mowy > bez- 
p icz ńsh: ie vewnątrz Łupu tc te i bardziej grani & 
dla każdego stała otworem.

Okres trzeci zaczyna się od -wstąpienia na tron 
króla Kazimierza, co potem uzyskać miał w przyszło­
ści pr; ■ • ■ k wi Ik eg . 1 i; króla chłoj .K i 
ten mniej orężem, — 50 u a z a  I o . z / z.*, 
szczoną, by mogła prowadzić wojny, ale bardziej trak­
tatami p I , '• r 1 t zawierał lieraz ■ . ń bar
dzo niekorzystnemi dla Polski, — zapewnić jej potrą 
fił choc • - ,;t lny czek się ;raz pr
ca żmudna, nad odbudową naprawieniem tego, eo 
wieki bezrządu zepsuły.

Ludność uzyskuje opiekę prawa, wzrasta przez 
to spc-. wewn . , buduje ę mml v. i .me na 
granic.. ', lub też n; dr g ch naja2 łów położone. 
Wzra?' - am lecz i • wo ' rc ■ c ozosta-
je dawne, a nawet większe, bo powstaje chęć pom­
szczenia krzywd i zniewag, doznanych od wiarołom­
nych sąsiadów.

Kazi lie Wielki drwili tej nie docze kał; on, 
ostatn Pias .. p ' k tronie ho j łnak do 
grobu z przekonaniem ze dobrze swe zadanie wj 
pełnił, że prz gotował świetł ną przy łość, której 
owoce zbierać będą następne pokolenia,

I rzeczy'wiście, po okresie zamieszek, k!.óre za­
panowały za jego następcy, słabym związkiem krwi 
zaledwie z Polską spojonego, nadchodzi cłła Fohki 
i dla jej dziejowych przeznaczeń nowa era. Znak 
krzyża, a nie miecz jak czynili bracia zakonni Krzy­
żacy, łączy Polskę z Litwą dozgonnemi węzły, któ­
rych wieki — nieraz bardzo trudnego współżycia roz­
luźnić nie zdołały, a które dopiero w czasie poroz- 
biorowej męki, podstępny wróg pozornie zupełnie ro­
zerwał. Ta jednak, która ofiarą swego serca i ziem­
skiego szczęścia do połączenia obydwóch państw 
doprowadziła. Jadwiga, Święta Królowa na polskim 
tronie, czuwa dale”. . ..' . . fd. c. nJ
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. ,«ssA' " ...
Wrażenia ze służby w Straży tóraiTCznei.

nować zasada: „zrobiono dobrze czy me mozn;4. Organizacja Straży — dalszy ciąg.

Organizacja całej Straży Granicznej zwraca 
uwagę dziś przedewszystkiem swą siłą. Właściwie 
nowy budowniczy rozrzucił gmach 1927 roku i z te­
goż materjału, szlifując go sumiennie i dodając doń 
nowego cementu, postawił gmach nowy, solidny, 
trwały na długie lata, — okazały. W takim budynku 
każdy czuje się inaczej, — i inaczej, bo lepiej, idzie 
mu robota.

Często spotykamy się w życiu powszedniem ze 
zjawiskiem, iż ludzie godni i pilni we wspólnym 
swym wysiłku, wykorzystując posiadane środki, nie 
dają jednak tych wyników, jakieby powinny mieć 
miejsce ze względu na wartość owych ludzi. To by­
wa wtedy, gdy szwankuje organizacja pracy. Stąd 
wypłynęła właśnie konieczność zajęcia się przede­
wszystkiem stroną organizacyjną Straży, — i ta go­
rączka organizowania oraz przeorganizowywania 
owładnęła odrazu całą Strażą Graniczną. Nie po­
winna ona być zjawiskiem całkowicie przejściowem; 
każdy inspektorat i każdy komisarjat powinien stale 
poświęcać dużo czasu i uwagi na stronę organizacyj­
ną życia i służby swego odcinka.

Bywały, naprzykład, wypadki, że placówka skła­
dająca się z gorliwych w pełnieniu służby strażni­
ków nie dawała dostatecznej* ilości wyników, a cho­
ciaż Kierownik placówki zapewniał: „Staramy się",— 
jednak z tych starań więcej było deptania polskiej 
ziemi, niż wzbogacania polskiego Skarbu (no, i pol­
skiego Sądu sprawami) złapanym przemytem. Przy­
czyną w takich wypadkach jest zła organizacja lub 
potrzeba zmiany istniejącej organizacji. Bowiem za- 
dowolnianie się raz na zawsze lub wprost na długi 
czas systemem służby raz wprowadzonym nigdy nie 
da dobrych wyników.

Kierownik Komisarjatu codziennie prawie wi­
dząc to samo zajęcie swych żołnierzy, te same loka­
le służbowe, ten sam teren, te same przepisy, tak się 
do tego wszystkiego przyzwyczaja, że nie zauważa, 
iż wiele wypadków i warunków służby można inaczej 
wykorzystać, udoskonalić lub zmieniać co pewien czas. 
Natomiast zjeżdżający doń na inspekcję przełożony, 
jćiko człowiek nowy, dostrzeże odrazu nieraz drobne 
niedokładności czy wprost możliwości. Dlatego też 
każdy oficer powinien zwalczać w sobie owo zbytnie 
Przyzwyczajenie się do miejsca, do systemów, do lo­
kalnych t. zw. okoliczności, — starać się, by nic u 
mego nie stało, jak. woda stojąca, lecz by „wszystko 
płynęło", jak to nazwał jeden myśliciel, domagający 
się wszędzie żywego ruchu rzeczy i zjawisk przemi­
jających oraz ciągle organizujących się. Powinna pa-

lepiej? ‘ Wszelki ruch świadczy o sile energji, za- 
tój świadczy o zdrętwieniu si nieraz naw < ca k 21 

młodych.
Tymbardziej owo samopobudzanie się do ru h 

potrzebne jes tam, gcl ic dos ć rzadl em iet‘ i zjawia 
nie się ludzi świeżych czy to w osobie przełożony.. 
czy w osobie współpracowników, po dkomendnych.

Znałem jednego kapi ana, któ , stale d wodzi 
od dłuższego czasu jedną i tą samą kompanią %v jed- 
nycl tych sam ;h oszarach, stale jednakowo : o 
pali any h w sprzęt kwaterunkowy; v. irałni , 
* programy szkolenia rok roc nie powtarzał - przy 
dzielanymi do jego kompanji żołnierzam Siedt n 
lat to samo, — a jednak nie to samo: bo i. nnpan -
jego odznaczała się ustownością 1 rządzenia pomie 
szcz ń . których stal1 co przybywał: ulepszało
ię, oraz urozmaieenien żywo przeprowadzanycl 

ćwiczeń, 1 órych zało eń sta się nie powtarza 
Fen kapi m laprzy ład praktykował system > i 1 
innemi następujący: codziennie obchodząc rejon kom 
panji, każdym razem poświęcał swoją uwagę innemu 
odzajowi przedmiotów. Dziś iglądal obrazy i ran ri 
jo lich na śc mach wczo aj < glądał wyłącz iie k 
rytarze, schody oraz lampy, — i t. d. Po każdych ta- 
kich lustracjach w towarzystwie sierżanta szefa r 
dził się jakiś projekt udoskonalenia oi ejrzanyeb 
przedmiotów.

Ów system dzielenia swej uwagi planowo la 
różne szczegóły 1 szczegi tiki ora .< Izienn go j mc 
wania nad tą uwagą jest bardzo skutecznym środ­
kiem przeciw zbytniemu , sklepienie sic w raz urzą 
dzonych rzeczach, System taki należałoby stosować 
i do taktyki, naprz., służby granicznej placówki czy 
poszczególnych patroli.

Ustawiczna praca jest niezbęd - vszęd ie, gdzń 
sit chce dzieło ludzkie utrzymywać ,v? śwież 1 sta 
nie". Naturalnie, ogólna organizacja jednostek Stra 
iy (to sna< zy ich etaty, iyzlokacja, asady słt b] 
wewnętrznej • granicznej) jest zgóry narzucona i n! 
ds się mienie (cz< { o zrej zt ■ nie j oti zeb;, bo ta ogól 
nt organizacja jest dobra i jednocześnie ależna od 
tych środków jakie posiada *• imenda) Ale te 
leży na p! icu działania inicjatywy oddziałów mus 
być w stałym ruchu. Robota organizacyjna je l io 
te żywa, wesoła robota, która odpędza nudę jedn 
tajności którą musi vciąź -.tę zajmować ofice 

Straży Granicznej.
Pod tym względem nie az nożt ny brać prz kład 

z la zych wrogów - -  przemytników, pomysłowo u dc 
skonałającyeh swoje sposoby przewożenia i przeno 
szenia towaru przez granicę. cl o. n
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Przygotowanie Państwa do obrony pod względem łączności,.
Przygotowanie państwa do wojny pod względem 

łączności będzie polegać przedewszystkiem na nale- 
/ . rozbudowi sieci telegraliczn ) \ lefoniczuej,
iic nale. ei i z rgai izowaniu sieci idj ’ > , wszarze 
całego państwa, na przygotowaniu przemysłu krajo­
wego do produkcji sprzętu łączności - * reszcie na 
rc '> ini ;iu hodowli gol bi p( ;■ tow ’ , gl * ;

waż 2 znaczenie tego środka łączności.
Oj p z gotowani: niaterjalnego należy

mis zwrć ić uwagę na • zygo ow: ii: o \ wied 
niego per mełu fachowego któryb •: o tał zarów- 
’ a 1 • ioi jał ilości* < stawianym mu wy 
nu ganiom v; czasie wojny.

Przy przygolo niu kraju d< •............... w lę
<• n łączności y . “' i :  prz sikien koniec:

x  : uch , • 1 liczą i , '• c uc n
la rai ot rza :ze

Wie wo m świ owa ! >bi* tie tam w rd:azr.ł’a 
we podstawą-łączności państwa, a więc i jego wielo- 

■ ■ n* oj • p* : •<’ ! ; doza: i 1 ; . : - i ;z-
udowana fun jonująca już ; czasi . ko- 

i! —  2 drwin wą wiedz : i staje si i -
jakby systemem er-, wyra całego kraju, Id -y pr: 
syla wszy kie niezbędne rozkazy o mobilizacji i on- 

ni • ) vi ■ a ■. oił n ią ni szy nę obrci
sr rc ej ' r ;h i u rzy ujt ten n • ;6: i ież ! c: 
sie .wojny,

Zt :gl du na we zadanie sieć ta z hwilą , )z 
po żęcia 1 -oków . ojennych lub ogłoszenia mobiliza 
eji i wit ia niezwł - ue zac ąć Iziała i to z i •- 
większą v yda nością, gd ż od jej d łatania będzie 
zależeć w dużym stopnu przebieg mobilizacji i kon- 
cent aćji, . więc la sieć nie sprost: post viony 
jej zadaniom, to odbije się fatalnie na pi '.Jo gu ca 
lej * wojny.

Ab) zaś sprostać ogromny n tym za lanion i ni 
:awieść - krytycznej przelo iowej chwili, jaką je 
nobiJizacja oraz koncentracja armjl sieć ... musi b ć

połę nie rozbudowana, mu.......... . lużo tra o vi ki
przewodach silni? rozbudowane węzły i centrale 

w r * 1 musi ona ląc: ć niędzy sobą ważne punk­
ty komunii : jne strategiczne aju, oraz środki 
polityczne i przemysłowe pań twa

Wojna nie cierpi ia prowizacji i >, szelka dory . 
cza praca prowadzot • niesystematycznie, w skutkć :h 
swych mści się zawsze dotkliwie.

Organizacja wspomnianej ieci wymaga prze! 
wielk ij i systematycznej pracy przygotowawczej, 
która będzie polegać na:

1) rozbudowie siec drutowej na całym jbsza- 
rz państwa, szczególniej zaś '• okręgach pogranicz­
nych, " - ' - '

2) p zygoto aniu łączność • pr dycl i > 
scach postoju dowództw wielkich jednostek,

3) organiza j wojskom ch vęzi - telegrafie 
nych i telefonicznych,

4) bud* *> 1- bli podziemi ch - b ch ws
rowr ch - wogól ej on ;f uj >c ion ch

Choć . ie icy >ył naj spiej przy oto n w p c 
względ m łą zności do >jny jednał łe • . przer, 
clzialy znaczenia łączności i jej rozmiarów podczas 
wojny światowej.

Oto co . i ni :miz :ki j e :j ’ łą:znX
szei szt, cen. hmic ■

„na . ' ' . i i  j ą iomicc iej -i. - j\o >,
wiŝ  zupełnie planou>g j sieeł; ailc:znej'Mi t:-«e ■---
nic2-C j. która mogłaby ixf£p■:pgHi|a.wą dlaAlei'cz i --i :i
ar nrj i l:v~a działaiąccL Ot ' - nic: > faą•Ib Ag:-Y Arr !;e
mi­ koń.co we mi 1in | i graficznyc • Wctplc siec
ii 'z. :i ' na .wscl A .  1U U,ysie Ir aX z1 u dc vn ia n,ader Ttiot-
v/otnie, O 

:
Nn

G

Af&
k

kpt
: ała| ima, ■ęB:i mid: ;■owi v/:ęc:-j| K | !

skic u u i O1 Iic i nie •: swaJrt -:się :rav/i; zupeł-
nie dla celów, wojLŁiApLskoV. *

W pasie gracICZT->-■ zaeiiodnim ■awa i a ; >. z e -
sie, .iż-.- się lepiej 1i i ."iłuego ro oj przc-
n psłu, iącznoś by! u>n łosi >: al .ą j: >d • łem 
technicznym i bogatszą,. — Lecz i tam nie lic ono i ć 
to, by nożna był > korzy i : z niej pod< :
Skutkiem takiego po! i nia, wynikała na o u frc.
tach masa trudności, za ówno podczas kom traci I
armji jak podcz: s pi rwszycl wali

Łączn ść ze sprzymierzoną Austrją był \ . 
logicznsm poloż ii u 1 ra! rojsk, nale } ie pr rgo

łych i :aopatrzonych sprzę rezerwowy silni ;
wpł wal na sz bkość nawiązania łączności

W dalszym ciągu, skutkiem energicznej pracy 
or ;łużby Iącznoś x udał > się iemcom * >ko
i trudi >: i pomi 10 :wi szt ii się łoś • • • •
sza rów wojennych, ora: wzrostu rymagań, sta da- i
nych łączności, 5>- la ona Nie' ców dobrze zorgani 
zowaną i sprawnie działała,

Nieprz go * aule pew łych obszarów p ń twa ’
pod względem łączności może spowodo ać katastre 
tę czego przykładen je • ipe eja . jsklej armi
gen Samsonov/ć pi swadz* u te 21112 zupełni* i
pozba 10113 ‘ tra: telegrafie mych « teł fonie łych 
stosow lis 1 wiem do planu wojny : Ni ncami Ro­
sjanie urny dnie str/orzyli na tym obsza ze i zt . 
„pustynię st ategiczną1*, mając tam na cciu jedyni* 
obronę. Jednakże, wskutek :miany ogólnej syl acji, 
a więc i ogólnego planu działań, sami wpadli w ' pu-
łapkę któr: szyko a li dla Nit uców

|
|
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Kraj nasz pod względem rozbudowy sieci druto­
wej ma jeszcze traki, szczególniej na Kresach, gdzie 
spotyka się prawdziwe pustynie pod względem sieci 
drutowych.

Oczekuje nas przeto tam ogromna praca, oraz 
konieczność jak najprędszego wybudowania potrzeb­
nych tras, szczególnie zaś tras biegnących wzdłuż 
granicy, gdyż w razie wojny, będą one niezbędne dla 
jednostek osłony.

KAZiMihRZ GUT.

Zaliczki na uposażenie, zapomog 
zwrotne.

W dzisiejszym, numerze „CZAT" postanowiliśmy 
rozprawić, się z powyższym tematem.

, Tyle- zaliczę1-: przejedliśmy już na weselące,
chrzcinach i t, p. — powie głośno niejeden z kolego:-, 

-' tyle kupiło' się dzięki istnieniu takiej możliwości 
gratów,- że omawianie na tern: miejscu sposobu ubić

■ j„gania,-,się.-o nie,-może. się wycia: clia wiciu rzeczą zgo-
■ ta niepotrzebną,;.' Ć-

Gdy być tak było- w istocie, gdyby tak. ja?/nic 
.'zawyrokować ..mogli o f.em. wszyscy koledzy, niewąt­

pliwie pochlebić byśmy? sobie mogli, jże opanowanifc 
przez nas całości obowiązujących nas przepisów oraz, 
że znajomość naszych uprawnień jesL zupełna i nie na­
stręcza w żadnym kierunku jakichkolwiek wątpliwość-.

Niestety, obserwacja codziennego życia służbo- 
fwego pozwala notować wiele, mniej lub więcej drob­
nych usterek, nie mówiąc, już o 'wypadkach mających 
znaczenie zasadnicze, których, jeśli tak rękę położymy 
na sumieniu, bodaj się ich nie wyprzemy. Osobiście 
zaś, będę się czul niezmiernie szczęśliwy, jeśli wśród 
ko’egów znajdzie się choćby tylko !garstka, która po- 
cichu przyzna mi rację, gdy powiem, że omówienie 
dzisiejszego tematu wyjaśni im jedną rzecz więcej, 
a zatem da im nową korzyść.

Konsekwentnie rzecz biorąc, zmuszony jestem 
dla udokumentowania słuszności mojego twierdzenia 
wyciągnąć (niech mi wybaczą ci. którzy mimo wnie- 
słonych próśb zaliczek nie otrzymali) z kosza kilka 
podań i opublikować ich treść:

1) Do Pana...................
,,Proszę o przyznanie mi zaliczki bezzwrotnej" , . . 

,, ,, ,, zwrotnej zapomogi . . . .
,, ,, bezzwrotnej zapomogi. .
,, ,, bezprocent, zapomogi itp.

albo:
2) , ................o przyznanie dwumiesięcznej po-

_ celu dokonania zakupów na zim ę.......... je-
)\1 LdioAiaieckJej zaliczki spłacalnej w 12 ratach mia-
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sięcznych.................zaliczki, ponieważ zmuszony je­
stem zaplombować ząb, wy tapetować pokój, wyjechać 
na urlop, lub spłacić długi po przyjemnie spędzonym 
urlopie i i, d, i t. d.

Co to znaczy i co o tem sądzić, każdy z nas łatwo 
znajdzie odpowiedź, gdy tylko zechce zastanowić się 
nad Lem, co napisał.

Ryzykujemy niewiele wnosząc tak pisane lub. w 
len sposób motywowane podania, będąc zarazem naj­
mniej pewni pomyślnego wyniku — ich załatwienia. 
Piszemy jednak „na wszelki wypadek". Gorzej 
jest już, gdy będąc;w istotnej potrzebie i mogąc mieć 
wszelkie szanse uzyskania zaliczki, a może nawet za­
pomogi, podań wcale nie wnosimy, nie wie- zcc, jak 
zabrać się do napisania ich, jakich dowodów szukać 
na poparci; próśb, albo też nie wiedząc, czy taki Ino 
inny motyw może uznać władza jako należycie uza­
sadniający potrzebę udzielenia pomocy.

Wyjaśnijmy sobie zatem.'rzeczy niemniej pospo­
lite, jak zasadnicze.

Jak w samej logice nie. uznamy możliwość; ist­
nienia taniego pojęcia, jak ..zaliczki lub pożyczka bez­
zwrotna:’;, tak i w -interpretacji przepisów, regulują­
cych sprawę-nad którą się zastanawiamy ni; możemy 
znaleźć logicznego wyjścia z sytuacji, w jaką posta­
wiły nas przytoczone przykłady. Rozróżniać zatem 
musimy zasadniczo pojęcia różnych technicznycn 
nazw, wyrażeń tub określeń.

S trzeszcza jąć się, zmierzam przedewszystluem 
do stwierdzenia konieczności przyswajania sobie 
właściwych, a nic podobnych wyrażeń, mogących mieć 
znaczenie całkiem inne i używania jedynie nazw, 
określeń lub wyrażeń, przyjętych w słownictwie urzę­
dowemu

Temat dzisiejszy zaznajamia nas z dwoma cał­
kiem różnemi pojęciami i wyrażeniami technicznemu 
Na detaiizowanie obu tych pojęć pozwalać tu sobie 
najwyżej ograniczymy się tylko do stwierdzenia, że 
zaliczka (niem. vorsckuss) jest częścią łub całością 
zobowiązania pieniężnego jednej strony, za pewne 
określone zobowiązania strony drugiej, przyczem zo­
bowiązanie pieniężne wykonane j.eśt przed wykona­
niem zobowiązań przyjętych na siebie przez stronę 
drugą.

Nie można jednak pojęcia zaliczek identyfikować 
z pojęciem pożyczek. Pożyczki bowiem w myśl obo­
wiązujących ustaw ulegają oprocentowaniu, stąd Pań­
stwo, które ustaw przestrzegać musi, zmuszone było 
by w razie udzielania nam takowych liczyć sobie usta­
wowe odsetki. Takiemu oprocentowaniu natomiast 
nie podlegają zaliczki, które jeżeli są zwrotne, to tyt­
ko dlatego, że Państwo zdolne jest i wywiązuje się 
ze swych względem, nas zobowiązań zawsze tak dlii-



gt jak zdolni jesteśmy wy\ iązać się - sobo ńązari 
przyjętych na siebie względem Państwa. Niezdolni do 
wykonania tych zobowiązań stajemy się, albo z chwi­
lą rozwiązania stosunku służbowego (stąd potrące­
nie u nas zaliczek przy zwolnieniu z. kwoty należnej 
lam tytułem odprawy), lub też w razie śmierci przed 
spłatć zaliczki z ew odpraw, odszkodowań, i t. p 
względnie o ile te ostatnie ustawowo nam nie przy- 
sługuj „ dług z tego tytułu obciąża spadł obierców d 5 
wysokości odziedziczonego majątku, zgodnie z prze- 
pisami ustaw cywilnych.

Pojęcie zapomogi ni< nastręcza żadnych wątpli 
wości i jest pojęciem już samem w sobie tak skrajnie 
jednostronnem i jasnem, że można v\kluczyć tu 
wszelką na ten temat dyskusję. Zapomogi muszą być 
bezzwrotne, a o tern czy bezprocentowe wogóle na­
wet myśleć nie wypada.

Skoro zrobiliśmy porządek w dziedzinie naszych 
pojęć, wejrzyjmy teraz w treść obowiązujących w tej 
mierze przepi ów i zastanówmy się kiedy 1 w jakiej 
wysokości możemy prosić o zaliczkę, kiedy zaś o za­
pomogę.' ' ' ; •• . ■ . ''. . • ,'

Z p. II okólnika Prez. Rady Ministrów z dnia 11 
maja 1928 r. Nr. 3492 dowiadujemy się, że zaliczki 
en uposażenie mogą być udzielane w zasr Izie tylko 
na poi ryci wydatków, spow owai ' horobą prc- 
szącego, chorobą lub śmiercią członka rodziny, na 
spłatę długów, powstałych bez winy pr< sza ego, w 
wypadku zawarcia związku małżeńskiego, powiększe­

nie się rodziny na kos ty odbycia | • róży . 1 
.ct lub ogło :enie naukot ,j pracy, jak również 1 

koszty naby ia \ lasn go mieszkanie Na cel* kon 
sumpcyjne (zakup ubrania, obuwia, opału na zimy 
i , p,) zaliczka 'i że być pt2 uznana w 1 jąikc w) - 
tylko wypadkach : nie może p zt tracz > jednomie 
sięcznego uposaż cni a.

We wszystkicl wypadkach wnoszenia próśb 
przyznanie zaliczki musimy u owodnić potrzeb 112 
skania zaliczlei w takiej właśnie wysokości.

Trwająca przez 3 — ł dni niedyspozycja żołącl- 
i lub zranienie palce przez petenta lub < •.i-,’ .' a je 

go rodziny, nie uzasadnia wogóh potrzeby udzielenie 
zaliczki, zarówno jako chęć kupna opału, czy ubra­
nia na zimę, nie uzasadnia potrzeby udzielania zalicz 
ki w wysokości dwumiesięcznego uposażenia. Tak sa­
mo prośba nie znajdzie uzasadnienia, gdy chodzi < 
wstawienie zęba (co innego, gdy lekarz uzna ko 
nieczność wsadzenia, szczęki lub kilku zębów), otn- 
petowanie pokoju i t, p.

Nie możemy też prosić o zaliczkę wysokość 
jednomiesięcznego uposażenia, spłacalną w 12 ra'?.cl 
dwumiesięcznego \ 18-tu, 24-ch lub bardziej logod 
nych dla nas ratach,

W  końcu winniśmy pamiętać o tern, że naprowa 
dzone - pod u 1 >tywy nusimy pop 
wiedniemi dowodami, jak rachunkami na wydatkowa­
ne przez nas sumy zaświadczeniami włach lub urzę­
dów względnie oświadczeniami osób prywatnycl

STRYJSKI

Niczego sobie płynęło życie na naszej placów­
ce — cicho i spokojnie. Góry naokoło, do świata da* 
leko, do komisarjatu też kawałek, zupełnie jak 
w klasztorze Kapucynów.

Jedna tylko bida, to że człowiek często, bez go- 
rącej strawy musiał do służby iść Zenek Wroi i, 
chłop morowy, co to kilkoro dzie :i po cudzych cha 
łupach chował i alimenta sumiennie 2 zaciśniętemi zę­
bami pozwalał sobie ściągać, wpadł na myśl założe­
nia wspólnej kuchni, a raczej chodziło o sprowadze­
nia ■wspólni j kucharki. Słowo się rzekło L,„ kuchnia 
jest Rozpisano konkurs na kucharkę, a warunki by­
ty dosyć, ot dosyć .... niczego,

Musiała być obojętna w pasie, przystępna i....
litościwa, tak by się na „bidzie" ludzkiej rozumiała 
j „marjawickich ‘ przekonań była Kaśka, którą 
Wrona z Sanoka sprowadził, jak ulał pasowała do 
naszego bractwa, co to stosując się do rozkazów w ce 
libacie żyło i służbę graniczną wiernie pełniło.

1 Teraz to się dopiero zaczęło życie...
- - 1 - Przyjdzie człowiek ze służby zziębnięty, a 'u
P
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i kieł! isa gorąca i kawałek chi;’,-o czasami coś 
na deser od kości dostanie.

'W ten so sposób, człek mógłby i emerytury do­
czekać i podania o żeniaczkę nie składać.

...„„Każde szczęście ma jednali swój kres".,.. 
Przysięgam na swoją niewinność, że nie wiem 

jak si>- lało, i .. „bosi do na rzyleciai 
krzyk, pisk, trochę strachu, bólu i stan osobowy, 
zwiększył się o jednego „Strażniczka" chociaż, niki 
z nas nie meldował do komisarjatu o zmianie rodzin 
nej, naszej płaci vki, a jednak pewnegc porank 
wpadł do nas Pan. Komisarz, we własnej osobie.

„Demoralizacja" — .... skandal, „usunąć mi ku 
charkę z placówki natychmiast' ii., d . Rc skaz" 

Jak trza. to trza...,
I... pojechała Kaśka do Sanoka.
Myślałem, że to już koniec, aż Lu. nagle, po 2-ch 

miesiącach otrzymuje wezwanie do sądu i tc ja, a 
nikt inny charakterze » , oskarżonego

„Miłe są złego początki, ale koniec żałosny... 
(Oj ten koniec). Muszę teraz alimenta płacić... Niech 
to, jasne pioruny biją w takie spółki,...

Brrr... Fe... Paskudne życie!
Wrogowi nie życzę..., wspólnej kucharki....



fodpis umowy okazji nabycia na własność miesz­
kania) i i, p. i zależnie od wysokości wydatkowa­
nych sum lub ciążącego na nas długu, prosić o za- 
Ue;-i;ę odpowiedniej wysokości.

Nadmienia się jednak, że wypełnienie wszyst­
kich warunków nie obowiązuje władzy do przyzna- 

zaliczki lub zapomogi, a także do zaliczki w wy­
sokości takiej, o jaką prosimy. Przyznanie zaliczki 

zapomogi bezzwrotnej, zależne jest od swobod­
nego uznania władzy, która bierze m. in. również pod 
uwagę zachowanie się funkcjonarjusza, który musi 
zawsze zasługiwać na udzielenie mu pomocy finan­
sowej.

Nasunie się nam może zapytanie, a mianowicie: 
jeśli chodzi o uzyskanie bezzwrotnej zapomogi mo- 
żemy wogóle ubiegać się o nią oraz w jakich wypad 
kach. Otóż bezwzględnie tak. Wypadki tu mogą za­
istnieć z przyczyn natury elementarnej (pożar, po- 
wódź, która spowodowała zniszczenie całości lub czę­
ści majątku (cpidemja, która nawiedziła okolicę 
: spowo lowała śmierć kilku członkó v rodziny, a na­
wet długotrwała choroba w rodzinie, zwłaszcza za- 
kończona śmiercią, która spowodowała niewspółmier­
ne: 7. dochodami wydatki na leczenie i pogrzeb, wsku­
tek czego funkcjonarjusz popadł w długi, uregulowa­
nie których nie mogłoby nastąpić w Lerminie dla nie- 
co prclduz-. jny:n, bez odmówienia sobie najkoniecz 
niej szych środków utrzymania.

Skoro -wyjaśniliśmy już sobie nieco sprawę, któ­
ra nas zabolała, spróbujmy dla przykładu opracować 
sol-’o wzór podobnvch podań:

Óioyóswe,:./'. •■ . ■ - ■ - . ' • -  Wzór 1,
Kętrzyno, dnia 5 lutego 1929 r

JA!\ BRZEZIŃSKI sir. 1358 
PI. Kętrzyno 
Komis, Lin ja

Prośba o przyznanie zaliczki 
m uposażenie

Do
P AN A KOM ISARZA  

KIEROW NIKA ICOMISARJATU STRAŻY GRANICZNEJ
/  : ■■ , w Linji. ' . . o ' . . / ;  -

Proszę Pana Komisarza o przyznanie mi zaliczki zwrot- 
na uposażenie w wysoko ..'i d vumi siecznego uposażenia, 

zwrotnej w dwunastu ratach miesięcznych, na pokrycie wydat­
ków, spowodowanych dwumiesięczną obłożną chorobą mojei 
żony. •

W  myśl polecenia lekar a urzędowego, zmuszony byłem 
1 lać swoją żo ę do kliniki w i ‘ zn ■ tiiu a na tępnie do sa- 
- o  ;un w Żegiestowie gdzie pozostaje 3ot 1 rekon\ les 
encji, skutek czego zmuszony byłem jonosić wydatki zwie 

zane z jej leczeniem, utrzymaniem i podróżą
Ponieważ zgóry opłacić musiałem zarówno taksę na kii 

uce, jal i w san torjum, na co prz dstawiam dowody na łącz- 
sumę 134 -i. oraz pokryć koszty przejazdu i-o !;1-: •- Linji do 

oznania i z Poznan do Żegie tc ,va, er, wyniosłe 97 1 (bil ‘ 
kolej ov y dla żony i dla mnie) a wreszcie ponieść inne drób

d' i,, e .. jda , na sumę około 5 z zmuszony bj m 
3 a< lgną u >sób p - v nych pożyczkę v, r 420 

Nie chcąc uz i żniat .i, m\ kogo ol lek , miejsco lu­
dności, pragnąłbym czemprcdzej dług ten spłacić, > ob czego 
p oszę usilnie na Korni • u > poparcie te sp iwy

W  załącz liu przedkła lam dov ady a i yd 1 n u su 
mę 19 zł ora: % < de< h a le k za >. :ędo : go stw erdzajr
cego konieczność odbycia 1 acji mej on 

Zał. 3.
Jan Brzeziński str„- 1358L 

Wzór .i
Chojnice lnu 17 sty znia 1929 : 

JÓZEF BIERNACKI str. 1412.
Plac. i Komis Chojnice.

Do
PAN A KOM ISARZA

KIEROWNIKA KOMISARJATTJ STRAŻY GRANICZNEJ
w Chojnicąch.

Proszą I u a  Komisarza o przy: lanie ni jakiejkolwiel 
zapomogi Ic? , otnej. ° ‘ swą popieram nastęj .ijąco:

Y noc z dnia 14 na . .  cznia !> ■ 1 yb cl sożar \ • 
budo i ach ąsiada Jana globy mieszkańca tutejszej 1 i
i utel , * * >strc ego obciiod i i  si . ogniem pr ez edn«

. jeg domoi : k w, i ząc zuj dnie > ły jego ',1 i w '  
Gwałtown po ar ogarnął również dom > któ : 

mowałem tnie dranie, n - - cały mój m jatek ta i > i
tylko p zo talem z odziną be: dachu nad głową, lecz 1 1 n 
żądny h naj kroinniejs ych nawet środków do życia.

Ponieważ najgwałtowniejszą potrzebą jest odzież dla dzie 
ci zaopai enie s ę w naj prym tyw liejsj < oho iażby - u ę! 
dom< w , w wy łaję :m mir zkan u sraz w irodki ż wto 
-ci. proszę usilnie Pana Komisarza o poparcie mej prośba 
Straty moje przedstawiaj się na sumc około 4000 zł

W  załączeniu przedkł dam zaświadczenie urz. gminnego 
o pożar - i zniszczeniu mego majątku wśl itek tego po aru.

' Zał. 2. '•  ̂ \ Y; ' ' ' . '•
Józef Biernacki sir. 1412

Prze pisy d y s c y pl i n a r n e 
dla oficerów i szeregowych 

Straży C3ranicznej.
Ustawa o Sti Gran. wyliczając najważniejsze 

i naje' - , wypadki nart . ( ■ • w stu
wych grozi za niewykonanie rozkazu surowemi kara­
mi, aż do pozbawienia w > do 1 i
różnią przylem ustawa *) trzy stopnie niewykonania 
rozkazu: ■

1 samowol te nie wykonanie, przekroczenie kil 
zmiana:

*) 1' ni kc i siu rozkazu - ówi -■ 73 u fawy o Stt 
G an \rt. ó mó ru . c „i e\ ykon niu polec nia właśc w j 
dadz ma śli arządzenia wła kt rym w myśl usta

• lice v e i zereg - i nog r ew icl *-* Ikach by pod 
porządkowani.

Przepi na razie nało aktualn . mogący mieć i osot i 
ni tyl o do szere jow ch pełniących służbę w urzędach celny c <

M l  \2 E U M  
Polskich 
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Brr- 10 c ; A l  „ £sr.

2', odmówienie >osłuszeństwa wyra: nie niepo-
• usze ist ra s o ami, gęsta i 1 1 inn mi działaniami,
• ranie w ni posłuszeństwie mimo powtórzenia roz­
kazu;  ̂ , /  v ■ * ,

3, spełnienie jednego z czynów rakazanyc] 
yżej robec szę 'ego ry< i St a irai łub odmo 

wierna posłuszeństwa rozl izo i sta yienia się pod 
broń albo pod bronią

Cl )dzi > jenie 1 wyjaśnienie sprawy zasadniczej: 
czy tak zwany (niezgodnie zresztą z duchem języka 
polskiego) ,,przyj , służby" ow lzienny rozdział 
;1 żby iędzy e !c ych pl sówki ? cażać n Ic f
pod i i-tem P, C za rozkaj luł nie Naszen zda iem 
nie i .  poi waliśmy p< ulu . laśc wego lenni- 
>i solskiego az rac ten akl służ owy ,, jd -
niem. służ’ j ' ,vłaś ic d! un i ęci ni oraz;
co lo jego - ' nia •; najo nni szyu) szu d siu 
- :ądz ii-i y bęc wyniki • • _y ozaa/e-

j przełożonego j f eozwzra . ' r, i j
j  tk ia stałe ; • tria rat - ię, jak i c la tego, ? b ; 
vy k jiiciiió pozostaw/m się c-a nu w -. i j u.c- w/y a-’, .u iw y < 
bez rdziału k-b nadzoru-przełożonego, że dalej prsu 
oLarut zarządzeniem ■ ezyiiaose rdz jmi cefem sama 

s ic 1 ... tylko rroctl • lo edt i. ;>wa cy - *, 
— ,, • ądzou - iżo Iłża s ę ci • o ot k o h  • 
ko . -egul; - i towy ch, i a niev, < u lie z
i an: , iclli al ćow w o t e g o  •• il • ' o ii
do g py - rz ps u dy c cci z ■ no ; > 
grup drugiej i lępsh i se, przeciw , u- idLowi

Zarządzenie służby może w pe ybh wypadka i 
nabrać cech rozl azu - •• wykc i m . -u- . rząd eni -
ce h mew 1 n ia rozkazu Z jd ie o rzede zys> 
kieiti wtedy gdy clioi i o ,-ykor nie ol eślorteyo za 
dania dr a za: -•‘z’ i i i, . ■ czem pod la kry
wiedział, a mimo to zarz: dze na pra yiclłc vo n wy- 
k lal, v, • wpadkach, gdy zarządzenie wydane został 
z poi cenie i ścisłe : ' e. ,* >lę nego - \ l ma : > lul 
gdy nć pi ze łstć vienie pod ładnego zarządzenie zo 

ało powtórzone (pkt 10)

’ P restąpstwa dysc. p zeciw porządkowi.

Ustawa o Straży Gran., regulaminy, instrukc e i 
rozkaz ustalają zasady organizacyjne, inaczej po­
rządek służbowy. W lnie esi tego porządku nć ofi­
cerów i szeregowych Str Gran. nakładć się róża 
obowiązki, jak zachowanie dróg służbowej łoi tał 
ności pr y wydal liu się { jza > jon slużbou, 
szenie p zepisowego uniunduro , ula ; l. p

Miezaclu wanie tego p< rządku jest przestępstwer 
lyscyp 1 inarnem. W poro maniu - przestępstwami 
dy c przeciw karności przestępstwa sp zeciwiająci 
się porządkowi, jako mniej przynoszące służbie szko- 
• dy,- są znacznie lżejsze.

12. Przes ępstwci fyscyplmarne . ze iw przsp 
siv.ibov.iym.

Przepisy służl we rozu lienitt F 1 t przedi 
1 i przepisy określaj ć e . lania up a ni 

nia organó r Str, Gran, przy wykonaniu służby ora 
pos po\ mia ych organów j • korzysl niu 

z uprawnień;
W codziennej lużbie granicznej odbier jąc ;a 

rządzenie służ! , stratni! ofrzyniuje ma szri
ię któr ma przebyć w (kreślony i ;zas . ' w określa 
ny sposól Zadanie które w konać jes stałe l> 
am«. 2 pobiegać przestępstw ■ : ściga : tę: 

siwa dokonane , rzy j yciu p *; y anyc uprs lień
P z tę s ’a m i  - rezed v prze on sł; 

wym będzie, ' s rażnik natknąwszy i. ... v c . c c
-nact■ ery:ia nić do , v!a st irań • i  jd 1° 'vv yrkr ycia.i l l l
rów :alei ’v .ki' ieśtęps!;dvern Siysc.c • j ,SgCtyipU l celu ig®ii
krycia CZ'-t m  kary 0 >'inego be d i”: ws i :SB

, ,̂i
l i s t a praniSiBiiłaSttłub Vne silosuj ;; sio:S I rzepisa:

U posi.ępowanin ̂
rj ipsgieżi :i- od- oilo ll i lsaoścl pr;ppgg:+0T yay jjd2̂G~

'gwMprzepidom' sjitżbowyra mogrt l i l i 7g IfffSpł
s ze, :mogą:takie wi m z czego!rr« i i a u l i ka'l i i i jdclą-
fgącj za -S 0 O flp O1/l i i® iainość k ey p. 0 7m i !
! 3, Pr . . ' v  ' V g m m idzi§M J w udławi o 5 i

n : .•.■ ■ ■

Os. ląddaiegorjG' :a hliijt tępsówa S i l i
. w art. art 65 — 29 us ■■ y o Straży G 'ani -  
Po: nowienia i artykułów zapotyczon v
.-. kodeksi kar ego wojsko egc. Jak już wsp ani 
łiśray popi jednio mają on na celu głównie ;v  syi s 
nie 1 ar rości, ponadto zaś maj ; zap dolec nai isz c sio o 
najważniejszych obowiązków służ ;■ eh 

Przestępstwa t są następujące:
1 niewykonanie polecenia właściwej wła< u

' (art. 69); ' . 3?.
2 czas ... samowolne ipuszezeole dano

• użbowego i sa io\ olne puszcz n stanowi ka służ 
bowego z zamiarem ? wałego uchylenia ńę od służ . 
(dezercja, art. 70);

3. tchórzostwo (art,71);
4 obraz? lub :niewa«a przełożonego aiesuhor 

dynacja) (art. 72);
5. niewykonanie rozkazu - odmowa posłus eń 

stwa (art, 73);
6. organizowanie i uczestniczeń! w zbiorowymi 

srystaniems -i w sprawach związanych ze służb:
(art 74); ‘

7. bunt (art 75); (:
powstrzyrmanie od wnoszenia lut udaremni '

nia zażaleń (art 76); %
9. niedbalstwo w dozorze, jeżeli rynikiem był 

ucieczka osoby pozostającej pod strażą, więźnia łub K 
skazańca (art. 77); M i y j  I M

PdskicM  
Forniaoji 1 
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10. umożliwienie lub uiaiwieni| ucieczki oso­
bom pozostającym pod strażą.

Przestępstwo przytoczone tu w punkcie 5 — nie­
subordynację — omówiliśmy dokładniej poprzednio, 
w ustępie JO. Nad pozostałemu nie będziemy się za­
trzymywać, ponieważ dokładnie i jasno określone sj 
w samej ustawie.

Trzy z pośród wymienionych przestępstw, a mia­
nowicie bunt, niedbalstwo w dozorze i ułatwienie 
ucieczki podpadają pod wyłączne orzecznictwo są­
dów karnych. Pozostałe odznaczają się leni, że orze­
cznictwo co do nich zależnie od swobodnego uznania 
właściwego przełożonego wykonywać mogą albo sącły 
karne, albo władze -dyscyplinarne. Bliżej zastanowi­
my się-nad tem w dziale III wy. kładu.

k»

B im  sztafetowy,

• a.i < odznaczenie ńą iv b gn sział iowym (ogó
. “zyztianyck zostało f8 nagród)

- < - -"I—;-' - -

kup argentyński Mgr, Benavenle, z powodu Wiel­
kiego Tygodnia, który w obu krajach obchodzony jest 
z wielką uroczystością wydał orędzie, wzywające do 
pokoju ,,w imię Chrystusa” . Po drugiej stronie gra­
nicy na apel ten odpowiedział biskup chilijski. Na­
stępnie obaj biskupi, zjednoczeni w wierze, objeżdżali 
swoje kraje, nawołując wszędzie do zgody. Wysiłki 
arcypasterzy nic poszły na marne. Opinja publicz­
na w obu krajach zwróciła się przeciw wojnie. Rządy 
obu państw otrzymały niezliczoną ilość podań anty­
wojennych, w których wypowiedzieli się -wszyscy, po­
cząwszy od najwyżej postawionych osobistości, a 
skończywszy- na najprostszych obywatelach. Pod 
wpływem takiej atmosfery moralnej, która miała 
w sobie coś nadnaturalnego, plany wojenne załam?.’ y 
się i ustąpiły miejsca pokojowi.,' zawartemu ną pod­
stawie .szlachetnego podziału spornego terytorium.

W r. 1902 na:s Ląpil i i Ipi: . .
. zet o ; rĆW30i czciilic 'p rzeprowadz.
ciórę zo -*dało uia2wlonf i dzięki S U
; i k-1 ac! ów z inne:m : panishłłtijiń . s i s i e ■

Tak pora- : rozvńązanie. gnn

:;c -

„ i .

■ymnilrsu-

Posąg Chrystusa jako znak 
graniczny.

V- c asic podróży do Amei 1 1 Południowej, 10 
"fo wyoiany prezydent Amtr ki Hoover i,vy aził ży- 
czenic obeirzenić sł unego posągu Chrystusa • A ■ 
r-‘- : k x aj łającego si na granicy Chile i hrgentyny 

i en symboliczny pomnik Zbawiciela, otaczan 
n:e;- ,5 ą :zcią ludności Ameryki łacińskiej, ma bar-
d~° interesującą historję

■' " iadomo, w XX wieku pomiędzy narodami 
-rmeryki Południowej toczyły się nieustanne wojny, 
w rr” ' iG95 między Arg ntyną i Zhiłs pô  stał koa 
lll-Lc'1 2 okazji regulowania linji granicznej Oba pań- 
' "• y się szybko zbroić, sprowadzając ma-tei

wojenny z Europy. Krwawe starcie wydawało 
niknionem, gdy wtem w marcu 1900 r, bis-

•■'.posóh mógł przemawiać do serc najdalszych podm­
ień. Ponieważ pokój irtrzymany został w i.cię Chry­
stusa, więc zdecydowano, że -na -granicy chilijsko ■ 
argentyńskiej, wśród niebosiężnych szczytów;.i wiecz­
nych śniegów Kordy 1 jerów,, etanie olbrzymi posąg Po­
lfą - Człowieka, jako stałe upomnienie dla ludów, by 
żyły w zgodzie, w pokoju i miłości wzajc mej,

W arsenale w Buenos. Aires piętrzyły się stosy 
roi n łj«, armat i wszc lki >o 3 Izajt broni, która, i u 
teraz była niepotrzebna Z tego materjału wojenne 
go odłan gifantycz lą stć i Zl iwc , Przcwiezio 
no i - koleją >, >ko!ice ói kie, a pot n ty iące żol 
nierzy i marynar y obu krajów wciągnęły ją na la­
wetach armatni h na jec ;n z sz z ló\ gó >kich —
Dnia 13 marc i >0 roku m tąpiło urocz sie idsio- 
nięcie posajju.

By ok zji owej u oczystości lepiej jeszcze dać 
wyraz leniu duchoi ; który owiał wszystkie i • aj 
ska argentyńskie rozkwateror ały się na terytorjum 
Chile, a oddzia chilijskie rozbiły namiot na złe 
miach Argentyny,

Posąg Chrystusa Andów/, którego prawa ręka 
wznosi się, błogosła vdąc ku • 5łnc y, a lewa trzy na 
krzy ź, znajduje się na \ ysokości 13.000 stó na 1 po- 
domem morza. Na cokole wyryto następujący na­
pis „I ierwej runą te góry •' wszystko rozsypie si< 
w proc!, liż narody Chile i Argentyny zapo n m o u *o 
czystej przysiędze złożonej i stóp Chrystus? 
który nas tu pojednał, jest laszyra Pokojem"

M I / / J  I M
Pdskioh
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Nowe przepisy o ruchy 
' ■ cudzoziemców,

Dnia 15 grudnia zostało podpisane przez pp. mi­
nistrów spraw wewnętrznych i spraw zagranicznych 
rozporządzenie o ruchu cudzoziemców jako wyko­
nawcze do wydanego z mocą ustawy rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o cudzoziemcach.

1, Rozporządzenie to przewiduje dwa rodzaje 
przyjazdów: a) dla pobytu czasowego do lat 2, i b) 
dla pobytu przez czas dłuższy niż 2 lata, czyli dla tak 
zw. osiedlenia się w granicach Polski. O przyjaz­
dach na pobyt czasowy będą decydowali konsuiowie 
polscy bez porozumiewania się, jak dotąd, z władza­
mi centralnemi, co niepomiernie przyśpieszy załat­
wianie poszczególnych spraw.

2, Czas trwania pobytu czasowego (do lat 
dwóch) będzie deklarował sam cudzoziemiec w zależ­
ności od celu pobytu, przez co swoboda konsulatów 
w określeniu tego czasu została skrępowana,

W  konsekwencji odpadnie w razie uzyskania ze­
zwolenia od konsulatu na zbyt krótki pobyt, jak to 
było dotychczas, staranie się u starostów o przedłuże­
nie tego pobytu.
1 3. O wjazdach dla osiedlenia się (pobyt ponad
2 lata) będzie decydował właściwy wojewoda, zanim 
cudzoziemiec przyjedzie. Takie postawienie sprawy 
oszczędzi cudzoziemcom zawodów i niepewności, na 
które byli dotychczas narażeni.

4. Nowe rozporządzenie wprowadza daleko 
idące ulgi dla cudzoziemców, którzy zbiorowo zechcą 
odwiedzać Polskę w celach turystycznych, sporto­
wych, gospodarczych lub kulturalno - oświatowych 
(wizy zbiorowe).

5. Rygor odstawiania do granicy został zacieś­
niony tylko do wypadków nielojalnego zachowywania 
się cudzoziemców.

6. Przewidziany w rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej jednorazowy obowiązek rejestracji 
będzie dotyczył tylko tych cudzoziemców, którzy znaj 
dą się w Polsce w dniu wejścia w życie omawianego 
prawa. Jednocześnie z zarejestrowaniem się cudzo­
ziemcy, którzy oddawna przebywają w Rzeczypospo­
litej, otrzymają zezwolenie na pobyt do odwołania, 
co praktycznie jest równoznaczne z zezwoleniem na 
pobyt bezterminowy, a zatem znowu będą zwolnieni 
od kłopotów, związanych ż przedłużeniem zezwoleń 
na pobyt.

Odebranie debity pocztowego.
Pan minister spraw wewn. odebrał debit poczto­

wy następującym czasopismom: „Emesżurnał" (Mo­
skwa), „Nasz Ślązak“ (Jabłonkowo), „Saltinis" (Mar- 
iampol), „Die Aufgaben des Transport - Proletariats"

(Berlin), „Ostland" (Berlin), „Die 5 Internationale 
Konferenz der RevoIutionaren Transport - Arbeiter" 
(Berlin), „Silesia11 (Morawska Ostrawa), „Was for 
dert die Opposition vom A. D. G. B. — Kongress' 
(Berlin), „Sowietskaja Właść w borbie za ruskuju 
gosudarstwienność" (Berlin), „Wistnik11 (Winnipeg).

ej O  * •«•,<!» ♦

2 działalności Straży Granicznej 

P r z y s i ę g ł o

Mroźny, wietrzny poranek styczniowy.

Z głębi ulicy wyłania się szary, zwarty oddział 
Grzmią dźwięki „pierwszej brygady". Majestatycz­
nym krokiem przemaszerowywa oddział przez pryu- 
cypalną ulicę Horodenki, poczem staje przez kościo­
łem. Zaczyna gromadzić się publiczność, z ciekawoś­
cią przyglądająca się oddziałowi.

Pada komenda: „Baczność, na ramię broń, pre­
zentuj broń!" i szef komisarjatu, przód. Plasza, zda­
je raport kierownikowi komisarjatu, p, pkom. Docz- 
kałowi. Po przerwie nabożeństwo w miejscowym ko­
ściele. Serca wiernych stróżów granic ojczystych 
skupione i przejęte mającym za chwilę nastąpić 
aktem.

Po nabożeństwie pluton formuje się przed ko­
ściołem. Odczytany zostaje okolicznościowy rozkaz 
i za chwilę wznoszą się dłonie w górę. Publiczność 
odkrywa głowy. Moment wzruszający, na wszystkich 
twarzach maluje się powaga chwili. Padają jak grom 
uroczyste słowa przysięgi:

... „Przysięgamy Panu Bogu Wszechmogącemu., 
... władzy zwierzchniej Państwa Polskiego wierności 
dochować... obowiązki swe gorliwie i sumiennie, w 
potrzebie z narażeniem życia spełniać,..

... Tak nam Panie Boże dopomóż!"

Przysięga skończona. Reprezentanci władz gru­
pują się. Sprężystym krokiem maszeruje zaprzysie 
żony oddział Straży Granicznej. Publiczność zwolna 
się rozchodzi, omawiając niecodzienny w życiu Ho­
rodenki wypadek.

Okolicznościowo trzeba nadmienić, że uroczy­
stość powyższa zgromadziła wszystkie miejscowe 
władze, z p. starostą Trześniowskim na czele, Zja 
wili się też okoliczni ziemianie. Nie dopisała tylko 
pogoda, skutkiem czego nie można było uroczystości 
tej utrwalić fotograficznie.

Uczestnik,

Horodenka, w styczniu 1929. "M
Polskich
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Co śą  przemyca.
Likwidacja bandy Kaczmarka.

policja łódzka zlikwidowała w dniach ostatnie:- 
,nana dobrze i Straż;/ Granicznej na odcinku Y7;elunia 
: G. sLska bandę „władców nocy“ kierowaną przez 
niejakiego Kaczmarka, mającego na sumieniu kilkn- 
uziCs:n.t morderstw. Dzielni policjanci aresztowali 
szefa bandy i jego zastępcę podczas uczty, urządzonej 
Drzez bandy łów bezpośrednio po dokonaniu napadu 
rabunkowego i morderstwa. Ogółem aresztowano ok. 
50 bandytów, którzy obok rai linków zajmowali się 
także przemytnictwem, szmuglując bydło do Niemiec 
: tytoń do Polski.

Nu uwagę zasługuje fakt, że banda posiadała tan 
doskonałą organizację, O steroryzowała znaczną licz­
ąc włościan na terenie całego województwa, którzy 
w obawie przed represjami, nie donosili władzom 
śledczym o napadach, a w wielu wypadkach prze- 
chowywali nawet skradzione przedmioty i bydło.

Człowiek, który nie uznaje granic.

Humorystyczna rozprawa toczyła się przed są­
dem w Bytomiu przeciwko obywatelowi polskiemu 
roi oinikowi Józefowi Wilkowi, oskarżonemu o kra­
dzież i nielegalne przekroczenie granicy,

Wilk staje przed sądem poraź 24-ty i tłumaczy 
się, że to dlatego, iż urodził się pod nieszczęśliwą 
gwiazdą,

Do wybuchów wesołości doprowadziła salę dys­
kusja między podsądnym a przewodniczącym sądu 
aa temat przekroczenia przez niego granicy. Wilk 
oświadczył stanowczo, że nie uznaje obecnych granic, 
ponieważ podział Górnego Śląska przeprowadzono 
poucz,as jego nieobecności. Wogóle granice uważa 
/:i nrr.. c:is i zawsze staraniem jego będzie, by prze­
kraczać je bez wszelkich formalności paszportowych. 
W wymku rozprawy Wilka skazano na dwa miesiące 
aresztu.

Scmagiel ryb sowieckich do Polski.

Przywóz ryb świeżych i mrożonych jest do Polski 
zakazany. Wyjątkowo Min Ro1nictwa udziela zez 

<-c import poszczegó1nych partvj ryb Wobec 
ze na przywóz ryb z Rosji Sowieckiej w ani:o nie 

zezwoleń w obawie zawleczenia stamtąd 
rożnych epidemij zwierzęcych, importerzy obchodzą 
j',q - - O i w laki sposób, że ransporty rt,'> sowiec- 
'‘lC'1 '-ywożą przed tem do Estonji, tam zhcblowują

lapis os jskie ; pi syłają do E Is , jaki te . 
pochod enia sstońsl- ego Jednał ; i" i- • polsl .

oz la y i ę n< tem • •» atnio . itrz no w W sz 
wie większą partję tych ryb.

Co słychać?
Z pobytu Pana Prezydenta Rzpliiej « Zdkopa 

iem. Dnia .‘ i stycznia przybył Pana Prezydent R 
ezypospolitej ; najbliższą rodzin- do Zakopanego 
gdzie zan ieszkał w sanatorjum wosjkowem.

Dnia 26 ub m, przybyła do Pana Prezydenta 
celen złożenie hołdu, delegacja góralska. Delegacja 
p zybyła w towarzystwie odświętnie przybranej mu­
zyki góra skiej, w saniach przystrojonych jak na 
podhalańskie wesele.

9

Dyplom honorowy L. O ?. P. dla pana Mar­
szalka Żarz łówn . ' .złożył
derze Panu Marszałkowi Piłsudskiemu dyplom ho- 
norowego członka Godność ta przyznana została 
Panu Marszałkowi jednogłośnie przez ogólne zgro­
madzenie Ligi, jako twórcy sił zbrojnych Polski.

Srebrne pięciozłotówki. W środku lata r. b. zo 
staną puszczone v ol leg pięci izłotowe monety st ebr 
ne w ilości 5 mil jonów sztuk. Monety wykonane zo 
stały częściowo w Brukseli, reszta zaś w mennicy 
państwowej w kraju.

Nowe 10-zlotowe bilety bankowe. Bank Polski 
podaje do wiadomości, że d. 1 lutego r, b. puszczone 
>ędą w obieg 10 zlotowe bilety bankowe z datą 20 
lip i 1926 r,, które różnią się od dotychczasowych 
tylko drobną zmianą w wykonania znaku wodnego.
Zamiast dat panowania Bolesława Chrobrego zr >jdu 
j? się nad jego podobizną liczba „10", u dołu iaś 
litery „zł."

Grypa w Polsce. Podług danych departam ntu 
służby zdrowia w ciągu 14 dni b. m. zarre dowano 
708 wypadkó - grypy, w tem S śmiertelny-ch Naj­
większy procent zachorowań przynada na wojewódz­
twa: pomorskie (154), łódzkie (133) i poleskie (99); 
w innych województ wach wypadki są znacznie 
rzadsze.

Liczby powyższe nie ilustrują jednak w sposób 
ścisły rozrostu choroby, gdyż zgłoszeniom podTegsją 
u i' nic typowe : cięższe przypadki zasłał nieć przy 
tem obowiązek zgłaszać wprowadzono doprr, 3 w

Polskich 
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tozwój loty handlów j Spi iwa lad; mić p 1 
i in pod budowę polskiej Ho h r o\ ej 

rusza - miejsca. Zrozu lianie donio ości „polskie- 
g( mors t“ rrofc lo ' śród wsz stki h -v£ t\\ na zego
społeczeństwa wielkie postępy

Sejm śląski asygnowa! 5 miljonów złotych na 
rozbudt r>, handlowej f oh larodowej. Sfery gosp >
. rcze 5 "• ido . 5 > moi - , ną i a 1
Górnego Śląska ’ asygnować ewną un i na kupno 
. . ętó i. ątkoi o zakupio ' * Izie pi : >mo
t„.- datek nniej j pojemno ci ok< io 1 50( ton.

Pierwszy transport tytoniu przez Gdynią Przed 
kil u • iłami p zy ł :to j< i . a /  . Żegl >gi Pol­
ski j“ — ,Katowice przywo ąc po raz pi rwszy 
do tego portu wielki tre isport liści ty tu iowych 
z Hołandji,

Bi Iowa pi nnika w Gdyni. W Gdyni powsia 
nie pomnik symbolizuj e związek całego pańslwć 
z morzem Fundusze, które o sen i chwili ; - 
gć ją su! y 150 iy zl zbi ran są < ogą składek 
wśród najsz rszy i wars v s| iłeczeńslwa. Te skład 
ki groszowe tysięcy ofiarodawców napływają od- 
dziełn . 2 każdej gminy ka lej polski j organ! i ji

Nowe polskie wagony. Ministerstwo komunika 
cji zamierza zasto ować w kolejowym ruchu towa^o 
vym nowe wagony polskiego typu. Wagony te po­

siadać będą siłę nośną do 50 ton, r jdczas gdy wśród 
kursujących dotychczas wagonów największe obi

czone • ... 50 ton N we - c “ będą ras >:
na lir.,.-i- • mo niejs2 h po a< cli '• będą p - 

maczane st cjalni dc • *. u węgla eksporto reg 
'i ow dzenie 1 zh wozó ~ miej z zn cz 

: • przewozu węgla.

- ' ~ Komisja odznaczeniowa, b. P. O. W. W związku 
tkresem dziesi do :i niep dl łości : tai >

olć la .* ii . C : acze iowa P O >' . ... je
za idanie pod Jo odzn c ii: ordei n ro c 
resii ut ” lub ,krs żen zasługi' — :asl o yc
*; -z 1 oi i i ców o r g a n i z a c i i,

By dać koi sji od rowiedni mat rja do post 
wi ni :Vi iosl ów, . z scy byli ko le łdć ci okręt >•
0 wedć ,, bo iendć ici >kal ii jak :ó\ ii< : c lonk 

ie o gani ’ rzy mi li no:nii :j . ice ó
P< k ora ych i , idolu =rów P 3 W. srześlą aa t 
pujące dokładn r la je: 1) treś iwy i  ciorys i i 

cnyc s ..-'i (i izwis o imię, pseudc iii , szar­
ża), funkcje pełnio e , F O. W -- za ich rwa
lia — zakres i zasięg władzy; 2) zesta .i.--''. - „j, 
n ryci prac; ) na I i i ąseu onimy j zełoż
nych - ich funkcje (dal ); 4) możłi i' d >1 !n
1 - yczerpujący , -.i-, nazwisk, imion i pseudonimó 
podwładnych (zć im :zy wybitns cz ny jeśl 
ły ); 5) obecny dokładi j adres i stanowisko.

Relacje te nal ty przesłać najpóźniej do dnia 
■5 lutego r. b, pod adresem: Warszawa, Wojskowe 
Biuro Historyczne, al. Ujazdowskie I .Komisja 
Odznaczeniowa 5*. Q W."

P r a c o w n ia  U b io r ó w  W o j s R o w y c l i

- W L  K R A W C Z Y K .
Warszawa, ul. N owogrodzka 31 m. 24, tel. 508=45.

Firma chrześcijańska wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych
materjałów na dogodnych warunkach.

♦
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Za sumienne i staranne wykonanie wszelkich zamówień firma otrzymała specjalne 
podziękowanie na łamach Polski Zbrojnej w N*rze 310, z dnia 12 listopada 1928 r. 
następującej treści:

PODZIĘKOWANIE
Firmie WŁ- KRAWCZYK za staranne i świadczące o pierwszorzędności powyż­

szej pracowni krawieckiej, wykonanie mundurów i płaszczy cf cerskich tą drogą składają
Oficerowie Kursu Aplikacyjnego 

Oficer- Szk. Inż.

► ♦ <gss« » <3>*» * łjBs- »■ « «©»► *  *■ •»
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Granicznych Skandal opiumowy.
im . m jr. W tADYStAW A RAGINISA

Cala prasa angielska omawia niezwykły skan­
dal opiunipwy, jaki ujawniony zosiai przez delega­
cje angielską na posiedzeniu komitetu ophimewego 
Ligi Narodów.

Okazuje się, iż w r. 1911 fabryki holenderskie 
importowały drogą nielegalną przeszło 3.500 fantów 

" morfiny i innych narkotyków, t, j. iySe, ile wynosi 
kosumcja legalna w Anglji przez łat 12. 

ż : p Sprawą ią zająć sie ma Radl Ligi .Narodów.

jednodalóaKa Korpusu Ochrony Pogranicza 
1927 — 1928

W tych dniach ukazała się Jednodniówką Kor­
pusu Ochrony Pogranicza, wydana z okazji czwartej 
rocznicy objęcia służby na granicach Rzeczypospolitej,

Jest to bogate wydawnictwo albumowe, liczące 
blisko sto stron druku formatu ósemki, bogato ila- 
stre wane, 130 zdjęć , i artystycznie wykonanych ry 
simko*,v. Okładkę zdobi dwukolorowy rysunek p. Ka­
mila Mackiewicza,

Na treść składają się artykuły obrazujące życie 
na Kresach i służbę żołnierzy KOP., popartych ze­
stawieniami cyfrowemi, ciekawy historyczny artykuł 
ppłk. Pawłowskiego, rzucający światło na księcia Jó­
zefa Poniatowskiego jako organizatora ochrony po­
granicza, oraz szereg opowiadań i nowel przedstawia­
jących w sposób barwny i zajmujący pełne niebez­
pieczeństw i przygód życie dzisiejszych kresowych 
rycerzy.

Pożyteczne to wydawnictwo powinno się znałeść 
w rękach każdego Polaka, któremu nie są obojętne na­
sze wschodnie Kresy i życie polskiego żołnierza.

Szczegółowo omówimy treść jednodniówki w je 
dnym z następnych N-rów.

Wpis do rejestru Firm 981, Spóldz. v 154.

Wpisano do rejestru spółdzielni dnia 31 grudnia 
1928 roku.

Brzmienie firmy: ,,Strażnica” spółdzielnia spo­
żywcza z odpowiedzialnością udziałami.

Siedziba spółdzielni: Cieszyn.
Przedmiot Przedsiębiorstwa: Spółdzielnia bę­

dzie organizować Zakłady wytwórcze, w szczególnoś- 
• . .«  zaś:

kupować hurtownie, przerabiać i wytwarzać ar­
tykuły spożycia, przedmioty użytku żołnierskiego i 
domowego i sprzedawać je swoim członkom,

wspierać czytelnie, biblioteki, świetlice i i, p. 
ruch o‘wiatowy,

nabywać nieruchomości dla Spółdzielni.
Oznaczenie rodzaju i zakresu odpowiedzialnoś­

ci: Członkowie za zobowiązania spółdzielni odpowia­
dają zad.cklarowanenii udziałami.

Wysokość udziału, wpłat na udział i czas ich, 
dokonywania: Udział wynosi 10 złotych, płatnych
w dwóch równych ratach miesięcznych począwszy od 
pierwszego dnia miesiąca; następującego po pizyjęciu 
członka przez Zarząd Spółdzielni,

Liczba czonków Zarządu tudzież ograniczeni:! 
uprawnień zarządu i postanowienia o zastępcach. Za­
rząd składa się z trzech członków i 3 zastępców wy­
branych przez Walne Zgromadzenie.

Pismo przeznaczone do ogłoszeń spółdzielni:
,,Czaty'" w Warszawie.

Imiona i nazwiska członków pierwszego Zarządu: 
Jabłoński Franciszek (Przewodniczący), Dymczak 
Jan (Skarbnik), Buchta Jułjan (Sekretarz). Zastęp­
cami: Młyński Franciszek, Brzyśko Antoni, Adach
Jan wszyscy Funkcjonariusze straży celnej.

Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod wy- 
drukowanem, wypisane,ń łub pieczęcią odbiłem
brzmieniem firmy umieszczają swe podpisy 3 człon­
kowie Zarządu a w razie nieobecności jednego z człon­
ków Zarządu zastępca członka Zarządu,

Sad okręgowy w Cieszynie. 
dnia 31 grudnia 1928

Przegląd gospodarczy.
W r. 1928 osiągnęła nasza produkcja przemysłowa w po­

równaniu z latanii ubiegłymi niebywały dotychczas rozkwit. 
Zwłaszcza listopad ub. r. zaznaczył sie pod względem roz­
woju naszego kraju bardzo pomyślnie, W listopadzie r. 1925 
zatrudnionych przy produkcji było 394-1-14 robotników, w li­
stopadzie 192S r. 427.37S robotników. Liczba zatrudnionych 
wzrosła więc w 1923 r. niemal o połowę. Dla właściwego 
jednak porównania stanu zatrudnienia w listopadzie r. 1923 
i w listopaodzie r. 1925, niezbędne jest uprzytomnienie, jaka 
ilość dni pracował poszczególny robotnik tygodniowo w tych 
obu latach. W  listopadzie r. 1925 zaledwie 267 tys, ro- 
bohiików pracowało 6 dn 7-iu dni w tygodniu, pozostali pra­
cowali od 4-ech do 5-iu lub nawet od 1-go do 3-eeh.. W  r 
ub. 531.000 robotników', pracuje od 6-ciu do 7-iu dni w ty­
godniu, mniejsza ilość dni w tygodniu pracuje zaledwi 47 tys 
robotników. Widzimy, iż w ciągu trzech lat ostatnich liczba 
całkowicie zatrudnionych w przemyśle podwoiła, liczba zaś 
częściowo zatrudnionych zmniejszyła się o 63%. W r. 1925 
częściowo zatrudnieni stanowili trzecia częśC prawie ogółu 
pracujących, przyczem większość częściowo zatrudnionych 
pracowała od 1-go do 3-eeh dni, w tygodniu.

Prócz więc znacznego zwiększenia liczby robotników 
w naszych zakładach przemysłowych wzrasta też znacznie 
ilość tysięcy godzin przepracowanych tygodnio-C przez łęgu 
robotnika. Podczas gdy w r. 1925 na 1-go robotnika przypa­
dało 16.758 godzin tygodniowo, w r. 1928 przepada na 1-go 

róbrfn*!rt 26 SR| godzin tygodniowo. Jeśli obliczymy płace
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obctnlk za ;od iu przecęh e i i ;r, to wzrost za- 
tri inien i clą? i ost i ch tr ech lat • ększ i • robki kla­
sy robotniczej w  Polsce o 3,4 mi!j. zf. tygodniowo. jeśli cho­
dź o poszczególne palęzie produkc'i, to najsilniej zatrudnienie 
wzrosło w przemyśle odzieżowym; fakt ten wywołany został 
silnym zapotrzebowaniem na odzież wśród wszystkich sfer 
społeczeństwa, po r. 1925, w którym ogólny kryzys zmuszał 
do daleko idących oszczędności. Dzięki rozwojowi ruchu bu­
dowlanego wzrosło też znacznie zatrudnienie w przemyśle 
budowlanym, wykazirąc zwyżkę dochodzącą do 91 % . Znacz­
ny wzrost zadudnienia widzimy w przemyśle mineralnym, 
gdyż około 95% . Przemysł papierniczy zatrudnia o 61 % ro­
botników więcej, niż w  r. 1925. O wzroście zamożności sze­
rokich warstw ludności świadczy też rozwój przemysłu w łó­
kienniczego, wykazującego 56% wzrostu zatrudnienia.

Rozwój przemysłów przetwórczych wskazuje na wzrost 
dobrobytu całego społeczeństwa oraz wzrost siły nabywczej 
ludności rolniczej i robotniczej. Nadmierny przywóz zagra­
niczny, składający się w znacznej części z maszyn i środków 
produken znalazł więc swe uzasadnienie w rozwoju rodzimej 
produkcji.

atk< sa do arc ile od i od kanałów o az cz -
a - główn) h pi , 1 c d > kominem cli dc st -c anie • \
• schodów ko tarz vywóz śm -o' - szcie ja
• rodzę nie lozorcy don u , ły 1 v. * , cied) komoi u 
gnęło ?5% pc stawo eg . ‘ imo ego Opia e bciąi obe 
cara właściciela domu.

Przepis c niema astos tania lo opłat z * lę ■ a ka­
nały dom ch u nei yoh z-, po iadaj ce charakt r użyteczno 
•c i ul licząc: (szkoły, szpitale, łomy uzdrowiskowe), > ile do­
my te połąc ''iu  został) z idociągiem gminnym lub a an 
łami gminnemi )o dniu wejścia w tycia wspomdanej ustaw 

6. Sir. Z. F. N zasadzie ustawy z dnia ii.X II. 23 r 
o zaopatrzeniu emerytalnem (Dz U R, P. i r. 6 poz 46) czas 
prze użony w armji zs jorcz i w charakterze podofic. za\ . po 
liczalny jest v całości d  >a  sługi emerytali j  z te n, e  czas 
służby wojennej zalicza się podwójnie

Prawo do 3 wzgl 4-iygodniowego urlopu nabędzi Pan 
po ewentual e><< zaliczę nu Pam przez Komisję Weryfik cyjną 
czasu służby poprzedniej do wysługi lat rermiuu ukończ nia 
prac Komisji Weryfikacyjnej w tej chwili przewidzieć nie mo­
żemy.  ̂ y . ' • - ' ; - ,

Odpowiedzi redakcji,
1. Str C W ład ze, z któremi uzgadnia się projekt roz­

porządzenia o zawieraniu małżeństw przez oficerów i szerego­
wych Straży Granicznej wnoszą do tegoż projektu dalsze je­
szcze poprawki. Wobec ciągłej w związku z tern modyfikacji 
projektu, nie umiemy powiedzieć, czy w wypadku podanym 
przez Pana strażnik będzie mógł otrzymać zezwolenie na za­
warcie małżeństwa.

2. Sir. S. W. 302 Przydzielonym do służby pomocniczej 
w Urzędach Celnych szeregowym Straży Granicznej, dodatek 
graniczny nie przysługuje. Służba wartownicza przy U. C. nie 
jest służbą graniczną, a zatem nie może być wynagradzana na- 
równi z tą służbą. W  niedługim czasie wszyscy szeregowi Stra­
ży Granicznej zostaną z U, C. odwołani i wrócą z powrotem 
do służby granicznej.

3. Siały czytelnik. Legitymacje członkowskie zostaną 
wydane członkom K. W . P. F. Str. Gr. w swoim czasie.

Przepisy wykonawcze do art. 51 Rozp. Prezyd. Rzplitej 
o Straży Granicznej nie zostały jeszcze dotąd wydmę.

Podanie wnieść do Sądu Okręgowego w Stanisławowie.
4. Sir. z Wybrzeża morskiego. Sprawa zasiłku sezono­

wego za rok 1928 zostanie załatwiona w lutym b. r.
5. Sir. S J- W  myśl art. 7 ust. 2 ustawy z dnia i l .IV  24 r. 

o ochronie lokatorów (Dz. U. R. P. Nr. 39 poz. 406) opłaty do-

T R E Ś Ć: W dniu Imienin Pana Prezydenta — Organizacja nowoczesnej produkcji, — Obrona |ra- 
nic w dawnej Rzeczypospolitej. —- Wrażenia ze służby w Straży Granicznej. Przyfjolo 
wanio Państwa cło obrony pod względem łączności. — Zal.cr.kt na uposażenie, zapomog: 
zwrotne. -— Spółka — Przepisy dyscyplinarne dla oftcerów i szeregowych Granicz
nej. — Bieg sztafetowy (klisza). —- Pociąg Chrystusa jako znak graniczny. — Nowe przepi- 
sy o ruchu cu łzoziemców. - Odebranie dsbiti pocztowego. — Z dzia alności Straży Gia- 
nicznej. (Frzysiega). — Co s e przemyca. — Co siychac? — .2 obcych granic. ..s-dne* 
dniowa Korpusu Ochrony Pogran:cza 1927 — 192S.— Wpis do rejestru.—Przegląd gospo­
darczy. — Odpowiedzi Redakcji — Od Adm-nistracji.

Od Administracji.
Administracja uprasza Szanownych Abonen ó t c
Ij Regularne opłacanie prenumeraty,
2) Przysyłani® prenumeraty wyłącznie bh akie 

taiai ?. li. O., na konto ITr, 4L52Z. Przesyłka prze­
kazami picnieżnemi jest kosztowniejsza i powoduj;; 
trudności przy nadaniu i odbiorze,

3) Dokładne oznaczenie na oiankśctucn; a,: 
adresu, pod którym pismo ma być wysyłane, b) ezj 
prenumerata jest stara czy nowa, c) zsazny co dc 
ilości abonowanych egzemplarzy, w stosunku do mie­
siąca lufa kwartału poprzedniego

Tylko w ten sposób uniknie się obustronny eh ża­
lów 1 pretensji Abrnentów, którzy zaprzestają dal­
szej prcr.rmcraiy, uprasza Administracja o każdora­
zowe powiadomienie jej o tem, dla oszczędzi:'.:?, 
dawnictwu zbędnych ke&ztów.

-.dres dla korespondecji: Warszawa. Skrzynka poczt. Nr. 650. Konto c cl jwe P K. O. Nr. 11 523

M l /H  VI
PotekicA

Warunki prenumeraty: kwartalnie S.80 zł., miesięcznie l.ńO zł.

Formach__
Granicznych
im  m jr. WŁADYSŁAWA RAGINISA
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